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Z odnoszeniem i w agencjach 
Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie- w ekspedycji 

Na poczcie, już z odnoszeniem 
Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dostarczania numerów bez zwrotu częśc. 
kwoty abonamentowej, -= = 


PRZEDPŁATA : OGŁOSZENIA: 
2,55 zł na”4 stronie 6 łam. od wiersza mm. lub jego 
2,66 , miejsca 15 gr., na 8 str. 30 
2,89 ,, Dla W. M. Gdańska te same liczb 
7,85 n nach,  Tłómaczenia i ogł. 
8,67 , 20 proc. drożej. Ogł. z innych krajów płatne 


tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia 
— — — — się nie gwarantuje. — — — — 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł, 


Nr. 50 


gr., na 2 str, 60 gr. 
w gulde- 


skomplikowane 0 


Środa : Romana W. 7 
Czwartes : Albina B; 


lay nadużycie listu 
nasterskiego? 


Czytając pisma Sanacyjne i socjalisty- 

czne, zdumiewać się musimy nad ser- 
deczną troską, nawet wprost rozczulają- 
cą, tych filarów masonerji i wrogów Kc- 
ściała katoliesiego nad nadużywaniem 
Listu Pasterskiego Ks. Ks. Biskupów pol- 
skich przez komitet Katolicko Narodowy. 
Oni, którzy Kościół katolicki nienawidzą 
z całej duszy, Śmią zarzucać liście 24, 
iż ona obniża powagę Kościoła przez 
powoływanie się właśnie na rzeczony 
List Pasterski, Dzieje stę to w celu po- 
gnębienia listy naszej w sferach nieu- 
świadomionych i bezmyślnych. Usiłuje 
się wmówić ludziom bez zdanła własne- 
go, jakobyśmy nadużywali Listu Paster- 
skiego dla celów partyjnych. I rzeczywi: 
ście ta tak serdeczna troska o powagę 
Kościeła ze strony właśnie jego zaprzy- 
siężonych wrogów — to objaw, mogący 
rozczulić nawet twarde serca. 
Troska ta o dobro i powagę Kościoła, 
to nic innego, tylko jak najzwyczajniej- 
sza obłuda,  Wrogom Kościoła cho- 
dzi tu jedynie o zatarcie wrażenia listu 
pasterskiego i chcianoby przekreślić ten 
dla nich niemiły fakt, że Biskupi polscy 
zabrali głos w sprawie przyszłych wy» 
borów. 

Jeśli nasi ojcowie Kościoła uważali 
wydanie zbiorowego 'Listu za potrzebne, 
to widać z tego jak najdokładniej, iż 
był czas po temu i położenie tego w 
kraju wymagało. Tak ważnego kroku, 
jak zbiorowy list pasterski, nie wydaje 
się bez nadzwyczaj „ważnych powodów. 
My przyznać musimy, że powody takie 
były I są i ks. ks, Biskupi dobrze uczy- 
nili. 

Wypada nam się zastanowić nad py- 
taniem, czy wydanie Listu Pastersklego 
i powoływanie słę stronnictw rzetelnie 
katolickich na List ten, ubniża powagę 
Kościoła katolickiego. 

W istocie nie mogli ks. ks, Biskupi'ob- 
niżyć powagi Kościóła, gdyż właśnie w 
obronie tegoż Kościoła i wiary katolic 
kiej wystąpili. 

Czytaliśmy w prasie sanacyjnej także 
zarzut, iż ks. ks. Biskupi wtrącają się do 
polityki, która do mich przecież nie na- 
leży. Ten zarzut jest również zupełnie 
bezpodstawny, boć pasterze nasi nie po- 
ruszyli ani jednej z dziedzin politycznych 
poza takiemi, które do nich z tytułu ich 
stanowiska należą. Nie poruszyli polity- 
ki zagranicznej, ani skarbowej, ani woj 
skowej, ani reformy rolnej itp., zajęli się 
jedynie sprawami, które dotyczą Kościo- 
ła i dopatrzenia zasad Chrystusowych w 
życiu państwowem Polski, Do takiego 
wystąpienia upoważniało ich nietylko 
prawo, ale jeszcze więcej — obowiązek. 

Skoro List Pasterski został ogłoszony 
to oczywiście na to, aby dotarł wszędzie, 
gdzie mieszkają katolicy. 

Rację mają pisma sanacyjne i socjali- 
styczne, skoro wygłaszają zdanie, iż Listu 
Pastersklego nadużywać nie wolno. A 
kiedyż się go nadużywa? — Otoż tylko 
wtedy, kiedy się go opacznie tłómaczy í 
treść jego przekręca. 

Ten ogólny List Pasterski jest tak je- 
sny, że tłómaczeń lub objaśnień mu nie 
potrzeba. Należy treść Listu brać dosło- 
wnie i jeśli się jest katolikiem, trzeba 


CHOJNICE, czwartek, dnia 1. marca 1928 r. || 


Słońca wschód 6.51 zachód 17,35. 
Księżyca wschód 11.21 zach, 1.49, 


Kleska Unii Ziem Zachod. Yf Tczewie. skiego, wpływu religji 


2000O0josób przyjęło rezolucję, potępiającą Unję i nawołującą 
do wycofania tej listy. 

TCZEW. W sobotę o godz. 20,30 przy| Wówczas zabrał głos p. redaktor Bilan 
udziale przeszło 2000 osób odbył się tu | który zaproponował przyjęcie następujące 
wiec Unji Katolickiej Ziem Zechodnich, | rezolucj! : 
który zakończył się zupełną klęską po- „Polacy miasta Tczewa, zebrani na 
morskich sanatorów. wiecu t. zw. Unji Katolickiej Ziem Za- 

Nastrój od początku zebrania był tak chodnich, stwierdzają, że „30“ jest listą 
nieprzychylny dla „listy 30*, że przez | ozbijającą żywiół narodowy zj H 
kilkanaście minut na sal! trwały bezustanne wają jej przywódców go yoona tej 
krzyki i gwizdy. listy z naszego okręgu. przeciwnym 

4 = razie odpowiedzialność za ułatwienie zdo- 

Zadnemu z mówców bycia mandatu przez Niemców spadnie 

przemawiać, 


' w całości na Unję Katolicką Ziem Za- | 
Przewodniczący wiecu p. Wilga, widząc, 


' chodnich*. | 
te aoai się na klęskę, rozwiązał ze-| Rezolucja ta została przyjęta przez 
ranie. 


wszystkich jeduogłośnie bez sprzeciwu. 
Oburzona publiczność nie chcłała opu-|  Wyehodzący wznosili okrzyki przeciw- | 
ścić sali. - ko „30“. 


Nowe zwyciestwo młodzieży narod owej 


Druzgocąca klęska „sanacji“ i socjalistów w „Bratniej 
Pomocy“ Uniwersytetu Warszawskiego. 

WARSZAWA. W niedzielę odbyło się| Prezesem Bratniej Pomocy został wy- 
w Warszawie walne zebranie „Bratniej| brany ponownie p. Kempfl, za którym 
Pomocy“ Uniwersytetu Warszawskiego. | opowiedziało się 618 głosów, przeciwko 
Zarówno zebranie jak rezultat wyborów |286 głosom _„sanatorów", socjalistów i 
przyniósł zupełne zwycięstwo młcdzieży |komunistów, które padły na kandydata 
narodowej, a klęskę „sanacji“ i socjalistom. | lewicy Sawickiego. 


nie pozwolono 


SZER. ZA A 


| ' Poseł Patek przybywa do Warszawy. 


WARSZAWA. W związku z trudno-|Patek, Przyjazd ministra polskiego ma 
śclami w rokowaniach polsko sowieckich, | na celu ustalenie dalszej taktyki polskiej 
w poniedziałek wieczorem przybył do|w rokowaniach z Sowietami. 

Warszawy poseł polski w Moskwie, p. 


Waldemaras podobno się przestraszył 


Nota litewska>wróciła do Kowna. 

RYGA. Kurjer dyplomatyczny poselstwa | wiele razy i tem tłómaczy się 
litewskiego w Rydze wrócii wczoraj z|w odpowiedzi. 
Kowna i nie przywiózł zapowiedzianej | 
odpowiedzi Waldemarzsa żna notę min, 
Zaleskiego. . 

Napisaną bowiem i zalakowaną już  niętych stosunków. s 
nctę litewską cofnięto na żądanie Wal-| Z drugiej strony Waldemaras obawia 


demarasa w ostatniej chwili, celem do- |się, że niebuńczuczna nota rzuci na niego | 


konania zmian w tekście. Tego rcdzaju | podejrzenie o tchórzostwo. 
manipulacje z notą przeprowadzono już | 
p 


Chybiona agitacja przeciwko Polsce 


PARYŻ. W związku z wszczętym w|mowo swe elukubracje prasie. 
Wilnie procesem przectwko bolszewickiej| Jak dotychczas, znalazł 
„Hromadzie*, zaczęła się w prasłe fran- | jeden dziennik, mianowicie 
cuskiej skryta kampanja przeciwko Polsce, 


„Solr", 


|na listach, to nie 


zwłoka | tów Listu. 


"ito podaliśmy w numerze 46 pod 


kościoła, nierozerwalności węzła małżeń- 
na wychowanie 
publiczne i wpływu ewangclji na cały 
ustrój socjalny, dbali przytem o przy- 
mnożenie dobrobytu Państwa, o zaopa- 


j trzenie robotnika, podniesienie zamożna- 
ści włościanina, przez zdrowe, na spra- 


wiedliwości oparte reformy“. 

To chyba jasne, a my postawiliśmy na 
naszych listach kandydackich ludzi o 
przekonaniach katolickich, ludzi, którzy 
całem swem życiem udowodnili, że sta- 
wali zawsze i stawać będą w obronie 
praw i wolaośc! Koścłoła, ludzi, którzy 
walczą z zakusami na świętość Sakra- 
mentu małżeństwa, którzy dążą do ugrun- 
towania wpływu religii na wychowanie, 
wpływu ewangelji na ustrój socjalny itd. 

Skoro mamy tylko takich kandydatów 
szkodzimy powadze 
Kościoła, ogłaszając fakt bezsporny. Jest- 
to jedynie proste stwierdzenie faktu, iż 
lista nasza odpowiada przepisom Listu 
Pasterskiego, a tem samem nie może być 
jego nadużyciem. 

Nadużyciem byłoby, gdybyśmy posta- 
wili na lstąch naszych n. p. takich Ko- 
ściałkowskich, Polakiewiczów, Sanojców 


li im podobnych, albo wreszcie żydów 


Kirszbraunów, Wiślickich, Loewenkran= 
ców itd., jak to robi jedynka, albo kal- 
wina p. Czyża, albo hodurowca Czapiń- 


|sklego, a jednak się powoływali na List 


Pasterski, to byłoby niewątpliwem nad- 


| użyciem. 


Jeden z KsKs. Biskupów uważał za 
potrzebne ogłosić przed kilkunastu dniami 
dosyć mocno sanacją pachnący List Pa- 
sterski, w którym się szeroko i dlugo 
rozwodzi o władzy Świeckiej, choćby 
zdobytej bezprawnie i gwałtem. ` Nie 
chcemy polemizować z Ks. Biskupem, 
ale moglibyśmy z wszelką łatwością 
nauką Kościoła, żywotami Swiętych I pro- 
stą logiką udowodnić słabość argumen- 
W każdym razie oświadczamy, 
że stokroć lepiejby było, gdyby Listu 


Rząd litewski starać się będzie podobno | tego nie ogłoszono właśnie w czasie 
padać nocie takl ton, aby nie narazić się obecnym, przedwyborczym, Popularności 
na gniew Polski i nie zaostrzyć naciąg- ||jst ten Ks. Biskupowi rzeczonemu nie 


przysporzy i głosów na listę sanacyjną 
chyba zdobędzie tylko nikłą ilość. 
Pozatem J. Em, Ks. Prymas należy do 
najmłodszych Biskupów polskich, a do 
Rzymu zapewne jeszcze tak rychło się 
nie przeniesie. 
Co zaś do zdanła o rządach w ogóle, 


tytułem 
„Kateliczkz-Polka, a bierność polityczna” 


się zaledwie | wywody Syna ziemi pomorskiej, ks. pra- 
w |łata 


i kanonika Józefa Prądzyńskiego, 


Prasa francuska zarzucana jest artykue 
łami | komunikstami, usiłującemi malo- 
wać Polskę I jej rządy w najczarniejszych 
barwach. 

Niektóre komunikaty, redagowane w 
formie depesz } datowane nawet z War- 
szawy, starają się pod pozorami objek- 
tywności wykazać faszyzm rządów war- 
szawskich. 

Zdobylśmy dowody, że kolportowaniem 
wiedomości tych zajmuje się specjalna 
organizacja komunistyczna, działająca 
anonimowo | rozsyłająca również anoni- 


zasady i basła tam wyłuszczone w czyn 
wprowadzać! 

Tak też postępują stronnictwa katolic- 
kie 1 narodowe, 

Bo I cóż nakazują ks. ks, Biskupi? 


którym politykę zagraniczną prowadzi |któryby był dziś naszym biskupem, gdyby 
komunista żydowski, Paul Louis, w któ- |nie intrygi dwu znanych księży u ów- 
rym wydrukował dwa komunikaty prze- |czesnego nuncjusza papieskiego, dzisłej- 
ciwpolskie. szego kardynała, ks. Lauri' ego. 

Reszta prasy francuskiej przeszła nad 
niemi do porządku dziennego. 


Bri płromadę” v ten sposob, jak Nedz I upadek moralny wśród 
młodzieży sowieckiej. 


wicka w Paryżu, równa się dostarczeniu 
prokuratorji polskiej niezbitych dowoćów| powoli wymierają starzy, doświadczeni 
członkowie .pastji komunistycznej, a w 


winy oskarżonych. Niemniej byłoby po- 
związku z tem powstaje kwestja, czy 


żądane, aby wiarogodne żródła polskie 
dostarczyły prasłe zachodniej szczegóło- dorastająca młodzież sowiecka będzie 
umiał ująć w swe ręce ster państwa i 


|wych danych o tyczącymm się procesie. 
pracować nad odbudowaniem zniszczo- 
„Pamiętajcie więc o tem, iż macie obo- |nej republiki. Opinja publiczna w Rosji 
wiązek wybierać ludzi o przekonaniu ka- |jest przekonana, że młodzież sowiecka 
tolickiem i życiu nienagannem. Od nich |nie otrzymuje dostatecznego wychowania 
domagać się macie, by w przyszłym oej-|1 przygotowania do zadań, które jej w 
imie i Senacie bronili praw i wolności | przyszłości spełnić wypadnie. 


CHOJNICE, dnia 1 


Sowieckie koła kierownicze zdają sobia} Trudno naprawdę rozumieć, jak mogą 
dokładnie sprawę z takiego stanu rzeczy |akademicy rosyjscy pracować w tak 
i celem rozpoczęcia akcji, zmierzającej | okropnych warunkach. Pomimo tego 
ku polepszeniu bytu I sposebu wycho- | wszystkiego zwiększy! się nawet w ostat: 
wania młodzieży, zaaranżowały w zesz- |nich latach procent słuchaczy, uczęszcza- 
łym tygodniu cztery publiczne dysputy, jących regularnie na wykłady ; do labo- 
poświęcone kwestji : Jaką jest nasza |ratorjów uczęszcza regularnie przeszło 96 
młodzież ? proc. zapisanych. 90 proc. akademików 

W dysputach tych wzięły udział różne | Czyta regularnie dzienniki, wszyscy czy- 
ważniejsze osobistości ze Świata sowiec- |tają czasopisma, 29 proc. literaturę po- 
kiego, pisarze i artyści, a także szerokie |lityczną, a 80 proc. nadobowiązkowo 
warstwy iudowe. Treść referatów wgło- | dzieła naukowe. , 
szonych załateresuje prawdopodobnie i! Wielką wadą akademików rosyjskich 
polskie społeczeństwo. Dodać należy, | jest ich wielka zarozumiałość. 
że omawiano podczas debat przedewszy-, Odnosl się to przedewszystkiem do 
stkiem stosunki panujące wśród młodzie- tych akademików, którzy pracują w or- 
ży akademickiej, bowiem tylko życie tej|ganizacjach komunistycznych. Wszyscy 
kategorji młodzieży można poddać podici młodzi politycy wnoszą do życia stu- 
pewnego rodzaju kontrolę, O dzieciach, | denckiego pewnego rodzaju pychę, pan- 
które w Rosji sowieckiej żyją chyba w|kowatość 1 brak krytycyzmu. Profesor 
najgorszych warunkach, wie opinja pu- | Zalsind nazywa ten objaw „samoadorac- 
biczna bardzo mało, bowiem nie może|ji4'.  Charakterystycznym przykładem, 
być mowy o urządzaniu ankiet wśród |uwypuklającym sposób myślenia sowiec- 
nich, a wyniki badań statystycznych ma- |kich studentów jest sprawa akademika 
ją także wartość wątpliwą. | Tjukowa, słuchacza akademji rolniczej w 


Według wygłoszonych referatów przed- | 
stawiają się naogół warunki, w jakich | 
obecnie żyje młodzież sowiecka, lepiej, 
niż przed 4 laty. Profesor Zalkind, znany 
lekarz socjolog, zebrał na podstawie 
różnych ankiet i studjów następujące 
dane z życia młodzieży akademickiej : 
67 proc. akadeniików ma dochód mie- 
sięczny w wysokości 21 — 25 rubli, 
3 proc. ma dochód jeszcze mniejszy, a 
27 proc. studentów nie ma absolutnie 
żadnych stałych dochodów. Jedynie 3! 
proc. mają dochody miesięczne ponad! 
25 rubli. Kto niema stałych dochodów, į 
zmuszony jest, prócz studjów, zarabiać | 
na utrzymanie. Tylko 40 proc. akademi- | 
ków rosyjskich ma możność regularnego | 


jedzenia, 33 proc. odżywia się niedosta- | 
tecznie, a 23 proc. jada obiady rzadziej ; 


niż trzy razy tygodniowo. | 


Zle przedstawia się także sprawa miz- 
szkań: 16 proc. studentów zamieszkuje ' 
powierzchnie 4 m kw, 24 proc, wszyst- | 
kich akademików mają pokoje, w których 
może się zmieścić także łóżko. Możliwie | 
mieszka: tylko 17 proc. akademików. 67| 
proc, studentów ‘nie kąpie się wogóle, 
albo tylko przypadkowo, 3 proc. kąpie | 
się raz na miesiąc, 8 proc. dwa razy na | 
miesiąc, a 22 proc. trzy razy. 20 proc | 
akademików zmienia bieliznę raz na dwa! 
tygodnie, 48 proc. raz na tydzień, a 32| 
proc. dwa razy tygodniowo. Wszyscy | 
studenci śpią mniej niż 7 godzin dzien- | 
nie. Na więcej snu nie mają czasu, ze! 
względu na wielką ilość zajęć. Wymaga | 
się od studenta rosyjskiego, aby prócz| 
nauki pracował także publicznie, 60 proc. 
wszystkich studentów pracuje umysłowo 
9 — 12 godzin dziennie, 9 proc. 12—14 | 


idy profesorów, a nawet 


Moskwie, który zamordował pewną dziew- 
czynę dlatego, że nie chciała zostać jega 
żoną, Młody morderca nie mógł zrozu- 
mieć, {w jaki sposób mogła inteligentna 
dziewczyna mie chcieć wyjść ;za członka 
partji rządowej, wybitnego pracownika 
publicznego, a zarazem zdrowego, pięk- 
nego młodego mężczyzaę. Dlatego ją 
zabił. Przed sądem tłómaczył się, że nie 
potrafił pogodzić się z myślą, że taki 
konkurent, jak on, mógł nie zostać przy- 
jętym, 

W szeregach studentów rosyjskich ob- 
jawiają się Inne wady. W ostatnich cza- 
sach wzmaga się silnie karjerowiczostwo. 
Ponieważ przepisy egzaminacyjne są bar- 
dzo ostre, zniżają się studenci do lizu 
sostwa w stosunku do profesorów. Tę 
wadę rzadko kiedy spotyka się wśród 
studentów innych krajów. Według referatu 
Zalkinda, ubiegają się studenci o wzglę- | 
podpłacają ich, 
Tylko silniejsze charaktery stają do wal- 
ki przeciw temu postępowi demoralizacji, 
ale jak się zdaje, bezskutecznie. 


SPRAWY POLSKIE. 


Wyjazd ministra _Romockiego. 
W poniedziałek o godz. 8 m. 20 wie- 
czorem, minister komunikacji, inż. P. 
Romocki, w towarzystwie dyrektora de- 
part. mechanicznego, inż. Skupieńskiego 
I sekretarza G. Rożołowskiego, wyjeżdża 
na kilkudniową iospekcję do dyr. kole- 
jowych poznańskiej i gdańskiej, 
O „koniecznych rozwodachć 
jeszcze nic pewnego. 
Warszawa. Wobec pojawienia się 
notatki, że rząd nosi się z zamiarem za- 


marca 1928 r. 


Oji Kochana! 
głosować na „24”, gdyż chodzi mi o naród i państwo. 
ażeby ciotka Stasia i stryj Boles, Wanda i wuj Władek nie zapomnieli 


świętych obowiązkach. 
i szufladzie. 


wych 


0 S 


w irorw« 


Kartki 


W dzień wyborów będę napewno w domu i pójdę 


Przypilnuj tylko, 


„24” leżą w biurku 


RT 


wyborcze 


wyjechał wczoraj wieczorem na nową|nie Moratha, który okazuje się złym du- 


placówkę. Przy wyjeździe posła Okęckiega | 
na dworcu obecni byl! „adjoint“ jugosło- 
wiańskiego ministerjum spraw zagranicz 

nych Piwłowicz, poseł Czechosłowecji 
Cheba, b. minister jugosłowiański Trifu- | 
nowicz, poseł węgierski Foerster i człon 
kowie poselstwa polskiego. 

Awantura z komunistami. | 

Plac Kazimierza Wielkiego (dawniej | 
Witkowskiego) objęli, jakby w stałe po- 
siadanie, komuniści, którzy urządzają tam 
swoje wiece. 

W niedzielę w południe, na placu tym 
odbył się również wiec przedwyborczy 
komunistów. Ponieważ wśród przeme- 
włających za 13-ką znalazła slę jakaś 
żydówka, która w ostrym tonie występo- 
wała przeciw rządowi polskiemu í propa 
gowała zbliżenie z sowietami przedsta- 
wiciel policji rozwiązał wiec i wezwał 
zgromadzenie, liczące przeszło 1000 osób 
do rozejścia się, Wezwanie to nie odniosło 
skutku. Likwidacją zajęła się policja konna. 
Podczas rozpraszania zbiegowiska doszło 
do ostrych zajść. Zacieklejsi komuniści 
poczęli prażyć policję kamieniami, wobec 
czego wykonano szarżę | zbiegowisko 
rozpędzono. | 

Kilkudziesięciu najbardziej awanturują 
cych się komunistów aresztowano. Aresz- 
towanorównież mówczynię komunistyczną, 
która podała się za Grinberżankę, w po- 


godzin. Pracy społecznej oddaje się 55 | prowadzenia rozwodów w pewnych wy- |licji wszakże ustalono, iż jest to Anita 


proc. akademików. Gimnastykę i sport padkach koniecznych, oświadcza „Kurjer | Szlosberg, zamieszkała przy ul. Nowolipie | 


uprawia zaledwie 6 proc. 


Dlatego też poziom zdrowotności wśród 
studentów w Rosji jest bardzo niski. 
Fakt, że w pewnym dom akademickim 
było tylko 58 proc. chorych, uważa się | 
za objaw nadzwyczajnie dodatni, bo- 
wiem w Innych domach był procent 
chorych znacznie większy, dochodząc na- ; 
wet do 85 proc. U 


JULJUSZ VERNE. 
W płomieniach 
indyjskiego buntu. 


8) 

— I kiedyż to? — pytał Hod. 

— Gdyby się zgodzono, że dżoklej, 
który ostatni zdąży do mety, zostanie 
rozstrzelanymm na miejscu, 

— I to myśl! — odrzekł spokojnie 
kapitan Hod. 

On istotnie byłby zdolny w własnej 
osobie podjąć się podobnego zakładu. 

Tacy to byli towarzysze sir Edwarda 
Munro. Pułkownik lubiał słuchać ich róż- 
nych sporów, a wieczne ich Ścieranie się 
sprowadzały niekiedy rodzaj uśmiechu na 
jego ustach. 

Wspólnem pragnieniem obydwu tych 
poczciwych towarzyszy było namówić 
pułkownika do jakiejś podróży, któraby 
go rozerwała. Kilka razy proponowali 
mu, żeby jechał na północ półwyspu, 
namawiali, żeby przepędził kiika miesięcy 
w okolicach tak zwanego „Sanatorjum*, 
gdzie bogaci anglo-hindusi chronili się 
chętnie podczas wielkich upałów. Puł- 
kownik zawsze opierał się temu. 

Co do podróży, którą Banks I ja za- 
mierzaliśmy odbyć, to już przeczuwa- 
liśmy, jak zostanie przyjętą. Tego właś- 
nie wieczora kwestja ta znowu była na 


| najbardziej, autorytatywnych źródeł, 


|wszelkłe projekty prawa małżeńskiego są | ZAGRANICA. 
|dopiero w okresie wstępnych prac przy- | 


Poranny” na podstawie jak utrzymuje z 
iż 


gotowawczych. | 


Wyjazd posła polskiego. | 
Białog ród. Poseł polski w Bi2-' 
łogrodzie, O:ęcki, mianowany ostatnio | 


na stanowisko posła polskiego w Tokjo, | 


porządku dziennym. Wiedzieliśmy, że 
kapitan Hod na serjo myśli cdbyć pieszo 
wielką wycieczkę do półaocnych ladj‘. 
Jeżeli Banks nie lubiał koal, to Hod zno- 
wu nie lubia} kolei żelaznych. Byli więc 
obaj w sprzeczn:Ś.l z sobą. Sposób o- 
stateczny byłby podróżować, czy to w 
powozie czy w lektyce, lecz wedle swej 
woli, o godzinach, w których się podo- 
ba, co ziesztą na dobrych gościńcach 
porządnie utrzymywanych w Hindostanie, 
było wcale możliwem. 

— Nie mówże m! o waszych wozach 
z wołami, ani o waszych wołach z gar 
bami! — wykrzyknął Banks, — Gdyby 
nie my, bylibyście się jeszcze posługi- 
wall tymi wehikułami, które w Europie 
już zarzucono od pięciuset lat! 

— Ech, Banks! — odparł kapitan Hod, 
— więcej one warte, jak wasze wagony 
i wasze furgony ! Ogromne woły białe, 
które doskonale pędzą galopem, a które 
można zmienić co dwie mile na każdej 
stacji pocztowej... 

— [Í które wloką za sobą coś jakby 
statek na czterech kołach, który bardziej 
trzęsie | rzuca jak barka rybacka na peł- 
nem morzu |! 

— No, pomijam wóz ciągniony przez 
wołów, — odrzekł kapitan Hod. — Ale 
czyż nie mamy powozów ma dwa, trzy, 
albo I cztery konie, które mogą iść w 
zawody z waszemi wagonami. Lecz naj- 


Nr. 27. 


Zły duch Litwy. 
Paryż. Tygodnik „Pax*, omawiejąc 
zachowanie się Waldemarasa, zapytuje, 
czy prawdą jest, że nieprzejednane sta- 
nowisko premjera litewskiego tłómaczy 
się wpływem posła niemieckiego w Kow- 


lepiej wolałbym po prostu lektykę,.. 

— Ach, wasze lektyki kapitanie, to 
prawdziwe nosze, długie sześć stóp, a 
szerokie cztery, gdzie człowieka kładą 
jakby nieboszczyka. 

— Ale przynajmniej człowiek nie jest 
tiuczony, podrzucany, można w nich 
czytać, można pisać i spać wygodnie bez 
przebudzenia na każdej stacji, Lektyką 
niesłoną przez czterych albo í sześciu 
indzi zrobi się zawsze cztery mile i pół na 
godzinę*) przynajmniej nie ma obawy 
jak w waszych niemiłosieraych szybko- 
wozach, że się przybędzie prędzej nim 
się jeszcze wyjechało. 

— Najlepiej byłoby — powiedziałem 
wtedy, — gdyby można podróżować w 
swoim domu, 

— Jak ślimak | — wykrzyknął Banks. 

— Mój przyjacielu, — odrzekłem, — 
ślimak, który mógłby opuszczać swoją 
skorupę i znowu do niej wchodzić wedle 
upodobania, nie byłby tak bardzo do 
pożałowania! Podróżować w swolm 
domu, w domu toczącym się jak na 
kołach, byłoby to zdaje się ostatnie sło- 
wo w postępie pod względem  podróżo- 
wania. 

— Może, — rzekł na to pułkownik 
Munro, — przenosić się z miejsca na 
miejsce, pozostając zawsze w swojem 


*) Około 8 kilometrów. 


chem Litwy. Pozostaje on w bliskich 
stosunkach — pisze wspomniany tygod- 
mk — z najzawziętszymi nacjonalistami 
w Berlinie i Moskwie i jest jakoby żle 
widziany na Wiibelrzatrasse, lecz mimo 
to niemleoki urząd spraw zagranicznych 
nie oŚnielił się go odwołać. 


Niemcy, a Estonia. 

Berlin., W związku z incydentem 
miewzięcia udziału przez posła niemiec- 
kiego w Tallinie w uroczystościach 10- 
lecia niepodiegłości E:tonil, wyjaśniają 
ze strony urzędowej, iż rząd niemiecki 
powiadomiony byi o treści manifestu, 
wydanego przez rząd estoński w związku 
z uroczystościami jubileuszu i ze swej 


KAWA HAG CHRONI 
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:—: wydawenie gotowanej :—: 
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otoczeniu, unosić ze sobą swój kącik i 
wszystkie pamiątki, które go zapeiniają, 
zmieniać horyzont, odmieniać widoki, 
atmosfery, klimat, nie zmieniając nic 
jednak w swojem życiu... o tak może! 

— Nie byłoby już tych bungalow 
przeznaczonych dla podróżnych, — od- 
rzekł kapitan Hod, — w których co do 
wygody dużo pozostaje do życzenia, a 
w których nie wolno przemłieszkiwać bez 
pozwolenia miejscowej administracji | 

— Nie byłoby już oberży obrzydłych, 
w których moralnie i fizycznie nas o- 
dzierają na różne sposoby, zauwa- 
żyłem nie bez słuszności. — Byłoby to 
coś na kształt budy wędrownych kuglarzy, 
— wykrzyknął kapitan Hod, — ale u- 
doskonałone í upiększone, co za ma- 
rzenie | Zatrzymywać się kiedy się podoba, 
jechać kiedy się chce, jechać sobie wol- 
no gdy słę lubi lub pędzić galopem, 
mieć ze sobą nietylko pokój sypialny 
ale I salonik, jadalnię, pokój do palenia, 
a przedewszystkiem swoją kuchnię ( swego 
kucharza, oto postęp, przyjacielu Banksie. 
To tysiąc razy doskonalsze jak koleje 
żelazue ; może mi zaprzeczysz inżynierze, 
spróbuj ? 

— Eh, eh, przyjacielu Hod, — odrzekł 
Banks — byłbym zupełnie twego zdania, 


gdyby... 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


* 


CHOJNICE, dnia | marca 1928 r. 


strony przedsięwziął kroki dyplomatyczne, 
prosząc o skreślenie zwrotów, zawierają” 
cych niemiłe dla Niemiec fakty. Rząd 
«stoński nie uczynił zadość temu życze- 
niu, wobec czego poseł niemiecki w 
Tallinie w uroczystościach udziału nie 
brał. 
insynuacje niemieckie. 
, Berlin, Korespondent hakatystycz- 
| nej Deutsche Allgemeine Zeituag donosi, 
iż manifest rządu estońskiego, który, zda- 
niem prasy niemieckiej zawierał tendencje 
aniyntemieckie, sporządzony był pod 
wpływem rządu polskłego.  Korespon- 
deat pisma niemieckiego posuwa się do 
Insynuacji, twierdząc, iż niemiłe wrażenie 
4, podczas uroczystości jubileuszowych wy- 
.| ,wałało ukazanie się estońskiego ministra 
spraw zagranicznych,  udekoro *anego 
orderem „Polonia Restituta". 
Narady w Mentonie. 
Paryż. W wyniku ostatniej konfe- 
rencji pomiędzy ministrami Stresemaaunem 
i Titulescu, Stresemann wezwał telegra- 
ficznie smbasudorów Niemiec w Paryżu 
von Hoescha i w Rzymie von Neuratha 
do Mentony, gdzie obecnie przebywa. 
Paryż. „Le Journal* w depeszy z 
Nicei donosi, iż tematem rozmowy mi- 
nistra Stresemanna z ambasadorami nie- 
mieckiemł w Paryżu 1 Rzymie była również 
Sprawa incydentu w St. Gothard. 


'Z WOJEWÓDZTWA, 
| CHOJNICE, dnia 29 lutego 1928r. 


— Zebranie przedwyborcze dla 
kobiet. W piatek, 2 bm., odbędzie się 
w Hotelu Engla zebranie przedwyborcze 
dla kobiet. Referaty wygłoszą prelegentki 
zamiejscowe, w tem kandydatka na po- 
słankę. Komitet powiatowy listy Katoli- 


e<cko-Narodowej (nr. 24) prosł o jak naj- 


lczniejszy udział kobiet wszystkich warstw. 
Mężczyznom wstęp wzbroniony. 

— Do czynu ! Poraz pierwszy zwra- 
camy się do szerokich rzesz kupieckich, 
urzędniczych i rzemieślniczych, które nie 
zatraciły dotąd ostatniej krzty idealizmu 
z gorącym apelem, by w imię szczyt- 
nych hase? „Bóg i Ojczyznać dla 
dobra własnego i ogólnego stworzyły 
uświadomioną przednią straż narodu. 
Nasz ideał to wytworzenie tężyzny naro- 
dv, wielkiej siły ducha, gotowość do o- 
ilarnych poświęceń dla naszej Ojczyzny, 
wzbudzenie | utrzymanie czujności na 
każdy Jaj zew, zahartowanie I urabianie 
dobrych obywateli kraju o żelaznej woli. 

Ta przednia straż narodu na naszych 
Kresach, to znana szerokim warstwom, 
organizacja sokola. Niestety nie zajmuje 
, ona u nas tak godnego stanowiska, jak 
(+w innych dzielnicach naszej Polski, prze- 


seeto apelujemy do uczuć społeczeństwa, 


by wreszcie uznało istnienie i rozrost 
tak pożytecznej, celowej I idealnej orga- 
mizacji. Niech w niej nie zabraknie ni: 
kogo, niechaj wszyscy jak jeden mąż 
skupią się pod skrzydłami symbolicznego 
Sokoła“ i wspólnemi siłami, jednością 
silni, stworzą to dzieło, na którem cały 
naród położy swą ufność, a wówczas za- 
błysną i nam jaśniejsze zorza, 
„Czołem !* 

— Na gościnny występ przybyły 
do naszego miasta dwie „paniusie* z To- 
runia, niejakaś Dąbrowska i Złermanówna. 
Zostały one jednak przytrzymane przez 
tut polleję i odesłane z powrotem do 
Torunia. 

— Kino. Tylko dziś, w środę, wy- 
świetla kino „Nowości* arcysensacyjny 
fim z Fred Thomsonem pt. „Djabelska 
jazda”. Jest to zajmujący dramat awan- 
| „turniczy z życia cowboyskiego. 

— Urząd Skarbowy zawiadamia, 
iż termin do składania zeznań o docho- 
dzie za rok 1928. przedłużony został roz- 
porządzeniem Ministra Skarbu z dnia 14 
lutego 1928 r. dla osób flzycznych i 
spadków wakujących do dnia 1 maja br. 


Pelplin. (Ceny targowe.) Na ostat- 
nim targu z dnia 25 b. m. płacono na 
stępujące ceny: prosięta za parę 40— 
60 zł, masło za funt 2,60 —3,00 zł, jaja 
za mendel 2,00—2,50 zł, kury żywe za 


"RK. sztukę 4,50 zł, świeże flądry za funt 
|| „80—90 gr, wędzone flądry za funt 2,00 zł, 


%ówieże duże śledzie za funt 50—70 gr, 
świeże małe śledzie za funt 30 gr, szprotki 
za funt 1,00 zł, cebula za funt 30-—35 gr, 
jabłka za funt 50—70 gr, kapusta za 
główkę 30—50 gr. (3) 

— (Film Misyjny) Papieskie Dzieło 
Rozkrzewiania Wiary na diecezję Cheł- 
minską wyświetliło w sali p. Rezmera, 
w niedzielę, 26 lutego, film Misyjny. 
Aby ludność jak najliczniej mogła brać 
udział w tak celowym filmie wyświetlano 


go trzy razy i tos o godz.2, 4 I 8 wle- 
czorem. Po południu, jak I wieczorem, 
sala była przepełniona, bo oprócz wiel- 
kiej ilości starszych, brały również udział 
Szkoły Powszechne z Pelplina i okolicy, 
Szkoła Wydziałowa i Gimnazjum. Film 
składał się z sledem części, Na ekranie 
wyświetlono całą podróż z Amsterdamu 
przez Port Said na wschód, do wyspy 
Jamajka i Fiores. Śliczne były również 
zdjęcia z natury, jak dziewicze lasy, burze 
na morzu. Przedstawlono niebezpieczeń- 
stwa przy przekradaniu się przez gąszcze 
I walki z żywiołami natury.  Podziwiać 
było można zwyczaje tubylczej ludności, 
ich urządzenia, znojną pracę zakonników 
i zakonnic. Na ekranie przedstawiono 
ogrom pracy zakonnika, a) 

Czersk. (Wiec przedwyborczy 24-ki) 
W ubiegłą niedzielę odbył się na sali p. 
Brzezińskiego, pod przewodnictwem zna- 
nego działacza miejscowego p. Dr. Zieliń- 
skiego, wiec przedwyborczy Komitetu 
Katolicko Narodowego ur. 24. Licznie 
zebrane obywatelstwo spokojnie wys!u- 
chało rzeczowych referatów, 

Mówcy trafili do serc wszystkich zebra- 
nych, świadczyły o tem huczne oklaski 
| brawa, któremi raczono  referentów. 
Okrzykiem na cześć vr, 24 zakończono 
wiec, poczem po odśpiewaniu pieśni 
„Boże coś Polskę* udali się wlecownicy 
spokojnie do domu. (e 

— („Ordynans w zalotach”) W ubile- 
głą niedzielę wystawił Objazdowy Ze- 
spół Artystów scen polskich z Bydgoszczy 
na sali Hotelu Centralnego trzyaktową 
sztukę humorystyczną pod tyt. „Ordy- 
nans w zalotach“. Artyści wywiązali 
się z swych ról bez zarzutu i w zupeł- 
mości zadowolili widzów. Niestety oby- 
watelstwo miejscowe wzięło tylko mały 


udział w przedstawieniu. (e) 
Kosobudy, pow. chojnicki, (Wiec 
24-tki) W czwartek d. 9 bm. o godz. 


7,30 wiecz. odbyło się zebranie przed 
wyborcze na sali p. Trzebiatowskiego, 
zwołane przez Komitet listy Katolicko- 
Narodowej w Brusach. Na zebranie przy- 
byli członkowie tegoż komitetu, ks. prob. 
Gruening, p. |Hołoga, Pański I p. Hinka 
z Brus, Treściwy referat wygłosił ks. 
prob. Gruening, opierając się na liście 
naszych arcypasterzy, wyjaśniając dokład- 
nie najważniejsze ustępy jego. Po pół 
toragodzinnem przemówieniu zgotowano 
mówcy gorącą owację, która zmieniła się 
w demonstrację za listą nr. 27. Wszyscy 
prawie mieszkańcy, słuchacze w liczbie 
około 500 przekonani o ważności chwili 
obecnej, gdzie chodzi o obronę najży- 
wotniejszy interesów Katolika-Polaka. W 
podniosłym nastroju zakończyło się ze- 
branie, na którem wybrano też komitet 
miejscowy, składający się” z kilku po- 
ważulejszych gospodarzy, 

(=) (Wiec 80-stki), W poniedziałek, 13 
bm. odbył się drugi wiec, tymczasem 
z nr. 30. „Katolickiej Unj! Ziem Zachod- 
nich“. Przemawliał p. Różek, dziedzic z 
Żabna, który odczytał dosyć długi arty- 
kuł z Rolnika Polskiego pod tyt. „Ra- 
chunek sumienia“, wyliczający i zachwa- 
lający w niezwykły sposób niby zdoby- 
cze plusy obecnego rządu, a potępia- 
jący w najgorszy sposób przedmajową 
„korupcję, szubractwo etc, grube ry- 
by“, które rodziły się prawie że z pra- 
wicy, a szczególnie z endecji. Lecz p. 
R. w swoich horoskopach i tupecie się 
przeliczył. Zastał grunt szczególnie przy- 
gotowany, a świetna odprawa spotkała 
go ze strony p. Cysewskiego i p. Głów- 
czewskiego (Brusy). Wszyscy prawie ze- 
brani urządzili owację mówcom ! głośno 
wyjawill swoje przekonania katolicko 
narodowe. Głównym celem bowlem czło- 
wieka jest wieczność, a życie ziemskie 
jest tylko środkiem do osłągnięcia tego 
celu. Dlatego też nie myślą wcale su- 
mienia swego zaprzedać i zdradzić Ko- 
ściół, głosując na taką listę, która popie- 
ra, czy też na której figurują żydzi. Pan 
R. nie starał się już wtedy wcale prze 
konywać, widząc tę zwartą, uświadamio- 
ną masę, 

Być może, że jeszcze inni popróbują 
szczęścia u nas, ale nadaremnie, bo 
spotka ich od ogółu zdecydowana pod- 
stawa na gruncie walki o charakter ka- 
tolicki i narodowy przyszłej naszej Oj- 
czyzny. 

Wiele. (Z wieców „Unji*). Dnia 
26 lutego wlecowała u nas Unja pod 
ochroną aż 6-ciu policjantów. (Oj ten 
strach przed tą okrutecną bojówką en- 
decką z Wiela.) Jak z „Różka” obfitości 
„Prus(aczjiłyć się często „Nowi(u)ckie* 
prawdy KUZZynowate. Chociaż tych 6 
policmenów nie miało frajdy ujrzeć na 


Najnowsze 


wiadomości. 


(Informacje własne.) 


Komuniści bolszewiccy nawo- 
łują do współpracy. 

M osk w a, (Ridjo). „Havas“ podaje, 
że ma plenarnem posiedzeniu trzeciej 
międzynarodówki uchwalona rezolucję, w 
której nawołuje się wszystkich komunistów 
do współpracy z powodu niebawem 
mającego nastąpić ruchu rewolucyjnego 
w Cbinach, aby polepszyć byt robotalków 
chińskich 1 wypędzić wojska obce. 

8-cio lecie niepodległości 

Afganistanu. 

Mo sk wa.(Radjo) Dzienniki rosyj- 
kie poświęcają artykuły wstępne na cześć 
9-tej rocznicy niepodległości Afganistanu, 
podkreślając szybkie wzimaganie się ruchu 
gospodarczego i handlowego ; dalej wy- 
rażają nadzieję, że nauka geograficzna- 
jaką Amanulah dat Europle, zostanie na- 
leżycie zroznmiana. 

Nieszczęście autobusowe. 

Berii n. (Radjo). Dziś w nocy wydz- 
rzył stę przy Liinebugerstr. wypadek au- 
tobusowy. 

Autobus wiozący 20 pasażerów, wje- 
chał całym pędem na drzewo, wskutek 
czego 15 osób zostało poranionych, z 
tych 9-ciu musiano odstawić dą szpitala, 

Drzewo genealogiczne 
Mussoliniego. 

Rzym. (Radjo.) „Opera Nationale 
Balilla* podaje do wiadomości, że wkrót- 
ce wystawi potężne dzieło, które wskaże 
ua to, że rodzina Mussolini'ego wywodzi 
swe drzewo genealigiczne od wieków 
średnich — | to z rodzin zamożnych. 


Hermes znów w Warszawie. 
Berlin, (Radjo). Delegat niemiecki 
dla układu handlowego z Polską, Dr. 
Hermes, wyjechał wczoraj po południu 
do Warszawy w celu podjęcia na nowo 
rokowań handlowych 
Anriti u Mussęlinitego. 

Rz y m. (Radjo.) Dzienniki italski po- 
dają, że wczoraj po południu Mussolini 
przyjął w swym pałacu posla italsklego 
we Wiedniu, Anritl'ego, który przedstawił 
premjerowi stenogramy przemówień pra- 
łatów Colba i Sełlpla, wygłoszone na 
posiedzeniu austrjacziej Rady Narodowej. 
Nastęvnie Anriti udzielił Mussolini'emu 
dłuższych informacji w tej sprawie. 

Straszne morderstwo. 

Pa ryż. (Radjo), W lesie w pobliżu 
Paryża znaleziono zwęglone zwłoki mło- 
dej niewiasty. Jak dotychczasowe śledz- 
two wykazuje, została ofiara przemocą 
wywieziona z Paryża w lasku zaimordo- 
wana, a po obrabowaniu oblana beuzy- 
n4 i spalona. Dalsze śledztwo w toku. 

Nota Kelloga do Brianda. 

Waszyngton, (Radjo.) Sekretarz 
stanu, Kellog, oświadcza w Swej nocie 
do francuskiego ministra spraw zagrani- 
cznych, Brianda, że, jeśli członkowie Ligi 
Narodów pomiędzy sobą, a następnie 
wobec rządu amerykańskiego nie mają 
zamiaru zczec się wojny, to byłoby cał- 
klem bezskuteczne podejmować jakie- 
kolwiek rokowania. Moim  zdanien, 
oświadcza Keliog, tdeałffen nie jest na- 
leżycie zrozumiany. 


sali i ew. zaaresztować naszego „naczel- 
nika* bojówki u!traendeckiej, to jedna- 
kowoż unickie posty otrzymały taką od- 
prawę od „morowych* chłopów Jana 
Lewińskiego i Władysława Radomskiego, 
że po dwugodzinnej bezskutecznej obróbce 
zatwardziałych „Indyków* wielewskiech 
pojechali soble po dalsze laury niepo- 
wodzenia do Karstna. Bezowocne jedna- 
kowoż nie były wysiłki p. p. Prusaka i 
Różka. Pozyskali sobie bowiem jako 
zwolenników znauego na gruncie wie- 
lewskim warchoła J. R. cierpiącego nle- 
stety podobno już na uwiąd starezy i 
p. Narlocha, pospolicie „Burdą* zwanym, 
podstrzelonego nieco kłusownika i nie- 
dawno ponownłe ukaranego za kluso- 
wnictwo i nieprawne rybołóstwo. Dobrana 
socłeta! Najlepiej włecownikom spodo- 
bały się słowa otwarte í mężne pana na 
Krojantach, który powiedział sobie takie 
dictum: niech każdy głosuje jak chce, 
ja głosuję na 30-kę, bo widzę w tem 
swój interes. Nie dopowiedział pan 
Prusak na ile morgów  krojanckich czy 
złotych polskich oszacował ten interes, 
W Karsinie panom unitom pomorskim 
jeszcze gorzej poszło pomimo ochrony 


przez” „8“ panów z P. P. Oba wiece 
zakończyły silę okrzykiem na 24-kę 
i 7-kę. 


Brawo, dzielni wielewiacy I karsiniacy | 
Teraz należy w dniu 4 i 11 marca po 
dobne „łanie* sprawić unitom. Rozpro- 
szeni po wszem Świecie i powiecie choj- 
niekim panowie unici po skończonym 
flasco nłedzielnem zjechali się na uroczy- 
stą „Unję* u kolegi sanatora p. Kaletty, 
który z Brus przywiózł również straszne 
wieści o endeekim uporze przy 24-ce. 
I tu podobno „oczyszezali* się menery 
i filary unicklie z wrażeń włecowych, 
zakrapiając „gorzkie swe żale“ czystą 
z kropką. Przy tej pracy sukces był 
zupełny ( jedyny w tym  feralnym 
dniu 26. lutego, także „sanacja* mocno 
zaprószonych głów jeszcze nie nastąpiła, 
pomimo postnego śledzia. (Wjz.) 

Klonowe, pow. tucholski, (Wśród 
Wojaków.) W lokalu p. Fryzego odbyło 
słę onegdaj walne zebranie tutejszego 
Tow. Powst. i Wojaków. Zagaił obrady 
prezes p. Wieczór. Członkowie zarządu 
zdawali szczegółowe sprawozdania z do- 
tychczasowej działalności Tow. Aczkolwiek 
Tow. dopiero kilka miesięcy istnieje, to 
jednakowoż działalność jego jest bardzo 
ożywioną. Liczba członków jest pokaźna 
i przedstawia się w liczbie około 100. 
Marszałkiem walnego zebrania wybrano 
p. Ostrowieckiego z Minikowa. Następnie 
przeprowadzono wybory zarządu. (c) 

Lniano, pow. świecki. (Obchód ku 
czci Ojca św.) Szóstą rocznicę koronacji 
Ojca św. Piusa XI. miejscowość nasza 
obchodziła bardzo uroczyście. Wszystkie 
towarzystwa miejscowe zebrały się 
przed hotelem p. Seidla, by wspólnym 
pochodem udać się do miejscowej świą- 
tyni, 'gdzie nabożeństwo odprawił | ka- 


zanie wygłosił ks prob. Zieliński Uro- 
czystość kościelną upiększało Kółko Spie- 
wackie im. Św. Cecylji udatnemi 
pieśniami, Zaś wieczorem na sali p. Seldla 
odbyła się akademja. Z:spół amatorski z 
Tow. Powst i Wojaków odegrał sztukę 
teatralną treście humorystycznej pt. „Są- 
słedzi*. Zaś zakończeniem całości była 
zabawa taneczna. c) 
Pruszcz pow. Świecki. (Konferencja 
nauczycieli.) Odbyło się tutaj walne ze- 
branie Stow. Chrześć. Narod. Nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych. Po zdaniu 
srawozdanla z całoroczcej pracy Koła 
Pruszcz, przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu. Prezesem obrano nauczyciela 
p. Cichowskiego z Zawady, sekretarzem 
p. Szmidta nauczyciela z Wałdowa, skar- 
bniklem p, Pukrapa, nauczyciela z Ło: 
wnika, (c) 
Zalesie Król. pow. świecki, (Z kół- 
ka Rolniczego) Na walnem zebraniu 
tutejszego Kółka Rolniczego  ukonstytu- 
ował się nowy zarząd Kółka. Na preze- 
sa wybrano p. Ignacego MKarwarza z 
Lipnicy, zastępca p. Sznajdrowski, se- 
023 p. Warmbier, skarbnik p. Suehal- 
ski. c 
Lipiny Lubania, pow świecki, (a. 
dzież z włamaniem.) Do piwnicy znajdu- 
jącej się pod domem mieszkalnym po- 
siedzicieła p. Kruczyńskiego nieznani 
sprawcy dokonali Śmiałego włamania. 
Widocznle złoczyńcy wiedzieli o tem, 
że p. K ubił 2 wieprze, a.mięso od nich 
znajdowało się właśnie w onej piwnicy. 
Zabrawszy mięso czmychnęli niespośtrze- 
żeni. Sledztwo w toku, lecz doiąd nie 
zdołano opryszków wyśledzić. (c) 
Zblewo, pow. starogardzki, (Włama- 
nie do stodoły.) Daia 19. bm. w nocy 
włamali się dotychczas nieznani sprawcy 
do zabudowania pewnego tutejszego go- 
spodarza. Po wyłamauiu kilku desek, 
weszli do stodoły, skąd skradli 10 cen 
tnarów żyta wartości 190 zł. Przypusz- 


cza się, że sprawcy pochodzą z wioski, 
albowiem dobrze obeznani byli z warunka- 


mi mlejscowemi. Policją jest na tropie 
sprawców. 


Ahonujcie Dziennik Pomorski 


GIEŁDA PIENIĘ KA. 


Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 
Franki francuskie (109) 
Franki szwajcarskie(100) 
Funty angielskie (1 funt) 
Korony czeskie (100 k.) 
Liry italskie (100 lirów) 
5 proc, pożyczka dolar. 69,00—68,75 
6 prac. 19'/se 


Gdańsk (w guldenach. 
Dolar ee ) 


Złoty (100 złotych) 

Przekazy. na Warszawę („) 

p” ouija rentowych 1 
un 


35,08*/, 
171,68 
43,49 
26,41!/2 


86,00 


CHOJNICE. dnia 1 marca 1928 s, 


TargowicaMiejska w Poznaniu. | C. Jałówki | krowy: - skopy tuczne —140| Tow. Pań św. Wincentego « 
Urzędowe sprawozdanie targowe b) pełnomięsne, wytuczone b) starsze skopy tuczne, liche Paulo. W środę, dnia 29. lutego 1928 r. 
Notowania cen z dnia 28 2 1928 r. krowy najwyższej wartości jagnieta 1 dobrze odży- o godz. 5tej po poł. odbędzie się ze- 
A Płacono za 100 kg. żywej wagi. rzeźnej do lat 7 150—154 wiane młode owce — 140 | branie Tow. Pań św. Wincentego a Paulo. 
eny loco targowica Poznań, łącznie z| c) starsze wytuczone krowy c) miernie odżywione sko 
r kusztami handlowemi. F mniej dobte młodsze i owce ” i — 106 SUBęzey agaat nproses ZA f 
1 a (pełnowartościowe.) krowy i jałówki 140—146 | IV. Świnie: Baczność! Członkowie czynni 
d) miernie odżywione krowy a) pełnomięsne od 120 do Teatru Ludowego. W piątek, 2 mar- 
a) roli wytuczone i jałówki 122—126 150 kg. żywej wagi 184—186|ca o godzinie 7-ej wieczorem w małej 
woły, najwyższej wartości e) licho odżywione krowy b) pełnomięsne od 100 do sali Hotelu Centralnego odbędzie się 
rzeżnej, niezaprzęgane 156—162 | jałówki 90—100 120 kg. żywej wagi 178—182 |zbłórka celem rozdania ról í mała po~ 
b) pełuomięsne, wytuczone IL. Cielęta : c) pełnomięsae od 80 de gawędka. — Obecność wszystkich człon-- 
woły od lat 4 do 7 140—144) b) najprzedniejsze cielęta : A A ke kg. żywej wagi 170—176 | ków konieczna. Zarząd. 
c) młode mięsne, nie wytu tuczone 150— 1 rzebieg targu spokojny. 
czone | stersze wytuczone 120-128] c) Średnio tuczone cielęta — S AAAA AEAT ATE pelen Podot. Rez. KołoChoj- 
B. Stadniki : f uajprzedniejsze ssaki 136 —140| RUCH w TOWARZYSTWACH |n0e. biórka w czwartek dnia 1.9. 28 r, 
a) pełnomięsne, wyrosłe, | d) mniej tuczone cielęta | Związek drużyn konduktor- ° ziot 4 po (6.45) punktualnie przed 
najwyższej wartości rzeźnej 142—144 dobre ssaki 126—130|skieh. Dnia 29 lutego o godz. 20.80|*, pe ych (Plac Jerzego). Celen : 
b) pełnomięsne młodsze 130—136| e) liche ssaki 112—120|i duia | marca 1928 r. o godz. 19 od-| 078" w wiczeniach nocnych, Obowią- 
zkiem każdego kolegi jest, stawić się 


c) miernie odżywione młod- | m. Owce: będą się zebrania związku drużyn kon- 
sze | dobrze odżywione Opasy chlewne, duktorskich, w lokalu p. Jażdżewskiego 


na ćwiczeniach. „Jedność“. 
starsze 120—124! a) jagnięta tuczne i młodsze Sprawy bardzo ważne. da Prezes, 


Polecam | wielki spryt ii po niskich corke: 


Aero sean, kannan więzione rom wierzchale i nocne 
trykoty damskie, męskie dziecięce L d ik R h półkoszulki, kołnierze, manklety | 
bielizna „Ribana“ — — rękawiczki 8 u Wi ase parasole, laski, krawatki | 


pończochy Bemberga, wełniane, flor i mako walizy, teki, towary skórzane 
serwisy stołowe i do kawy, porcelanowe i WADZE, szkło, sprzęty kuchenne, cerata. 


EIES PIECE WZORY DGA ZOWÓ GZ ECA CERES ODA KOREA CE AKAD DS PK ZE AOC OSD AAA, 


"Ahrioczezonio Komitet Wyborczy Katolicko - Narodowy wy „tata 
Obwieszczenie. listy nr. 24. pralnie | 


Niniejszem podaje się do publicznej W piątek, dnia 2. bm. o godzinie 7|, wiecz. Ni 
z i =y , 
wiadomości, że lista płatników składek żonie stę w Chojnicach na sali hotelu Engla Moe, 'do prasowania po I 


na rzecz ubezpieczenia od wypadków w cenach umiarkowanych 4808 i 
rolnictwie. na rok 1928 wyłożona jest w Zebranie przedwyborcze (IU kobiet 4 Różek ~ É 2a 
czasie od 1. marca br. do 14. marca br. ___ Młyńska 22. 450 p 
do wglądu w Ratuszu w Głównej Kasie |" OU JILI 7 000700000000000001000000000000040000020000000000000000000000 0000 SRR POPE G POS ESP 00 0 | 
Miejskiej pokój 5. w godz. służbowych. Prxomawiść bok prelegentki zamiejscowe — w tem kandydatka si" Pokój umebl. 


słank 
Odnośne składki należy uiścić do zet > A A m ce ać A} Mbe 
ak naj iczniejszy udzia obiet wSsZYyS 1Ć warstw Z ojnie z osobuem wejściem a 
18. marca br. w tutejszej Głównej Kasie R i E 482. lepażego. DAONARN 


Miejskiej. | 4 z A wynajęcia. 475 

Po upływie wyznaczonego czasokre-| Mężczyznom wstęp zasadniczo wzbroniony. | "xe" 4 
su nastąpi przymusowe ściągnięcie skła- Komitet Powiatowy. m || 
dek na koszt zalegających. 


Poszukuje się od 1, marca 
Chojnice, dnia 29. lutego 1928 r. 


si Magistrat. | 


| 


z 


Przetarg przymusowy ZIE WCZYNY | 


Dnia 1. marca 1928. 


| 
| 
j 
| 
| 


Za nadesłane nam życzenia z lo godz. 13.10 RAE Y ską umie goora 476 | 
okazji naszych srebrnych godów mał- |będę na podwórzu spedyt. | Silno SZ” 00. | 
J y yen g i U ' 
żeńskich składamy wszystkim przy. |Nowackiego najwięcej | 


Z t : í [dającemu za gotówkę : U J | $ 
jaciołom i znajomym nasze najser- yr ini 4 
1 szefę żelazną g< 


deczniejsze „Bóg zapłać”. | 
50 butelek wódki Z ŻYŁŃ, 
K. Błaszczyk | Szeleziński |Wino z żyta można s4- 


z żoną. 479 komoruik sądowy. |memu wyrabiać dla użytku, 
| Strzelecka 38. domowego za pomocą 
| drożdży winnych rutk! 


i fermetacyjne, pożywki dla: 
3 pokojowe drożdży,oraz krótkie przepisy 


„ <OERCIESZOWEEGEŚC W. (f) ieszk anie ) Bracia” Hubert | 


pama amo a0 WD + GD GRED CD EED CD CIĘ | 


| 10 do 20 procent rabatu! | 


Szan. Klienteli mojej podaję do wiadomości 
że z powcdu przeniesienia interesu mego 
urządzam 


„wielką wyprzedaż 


sprzętów kuchennych, porcelany it. d. Í 


Ceny za wszelkie towzry o 10—20 proc. zniżone, 


Zatem proszę korzystać z rzadkiej tej okazji 


Z poważaniem 


Appas PE EE 483 KINO NOWOSO zaraz do wynajęcia. „ Hubert 
oinice y ska 1%. 4 DŻŻZ2:7/1/1212Ż AA 
Szczególną uwagę yte na okna wystawne ! Tylko W środę 29. bm. 0 godz. 8.15 Plac Piastowski nr. GRE Gdańska 18 i 
bamamamamo., oam am am ama | Sensacja ! Sensacja ! Z A Proszem Dooe © 8 

isr dzisiaj każd ń 
Osłoszajcie w Dzienniku Pomorskin.H Fred Thomson EL riki państwo powinni starać zł | 
| RE JTTA w areysensacyjnym filmie El się o źródło taniego zakupu!!! KAJ) 

| Wobec tego proszę zakupywać tanio I dobrze K9 


dzienne koszule, kołnierzyki, krawatki, czapki 
rękawiczki, szelki, podwiązki, bieliznę dam- 
ską, męską i dziecięcą trykoty, fartuszki I 
kapelusze dziecinne, torebki damskie, para- 
sole, laski, towsry galanteryjne i krótkie, 


i jedwabne szale, skarpetki, pończochy dzie- 


DRYPUA A | Djabelska jazda 
odnowienie | Zajmujący dramat awanturniczy z życia 
| cowbojów w 7 aktach. Wyścigi konne! 


Losów V klasy Wspaniałe widoki stepów amerykańskich. 


Ostatni termin 3. marca 1928 roku. 


Kolektura A. Kunooskieto © Chojnicach Wszelkie druki pi u Oskara Weilanda 


Dworcowa 17. Telefon 243.. wykonuje c przy bramie Cz'uchowskiej" 
nika Pomorskiego. stala oletaoOalolalolal 
| £w 7 - "R"RENENRS Z "EP SEI TEWEDT WTZ LAYNE BIE. 


Reas | Ślziutstncja 1 Chejnisę, al, Ustuakowska 1%, -- Fogaiewi konta ascknys 101 GAR m Kotek bautows:; drak Powiałorz. Lkojniga EEEN Hasa Oamesgångáai, Chojnioe, - Ta, i 
żdrza wig Dsien. | 72", m Bopi. 5 rt, Bik [> Za redsteję cúpom, Kesimiers Kłos w Chez! >ath pe Lockiym f raniadsm Grińzzał Tign. X am", w Chajnlezgk, Wzdawcz Wii, Arijces Bakr l 


we al 


ciące, pończochy damskie wielki wybór 
w najmodniejszych kolorach 
i najlepszym gatunku. 
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zydłych, 
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zauwa- 
oby to 
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ale u- 
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podoba, 
jie wol- 
salopem, 
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żynierze, 
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„DZIENNIK POMORSKI“. — „LUD POMORSKI,., 


Roszta polowań seo” e) SIraSZNY samosąd. 


Pismo taszkienckie „Prawda Wostoka* 
afrykańskich. 


Wschodnia Afryka angielska jest rajem 
Nemrodów. Ale, aby mieć możność po- 
lowania w tych stronach „całą duszą* i 
oddawania licznych strzałów, nie wystar- 
cza zawód Nemroda, gdyż dodatkowo 
potrzeba rozporządzać dochodami mil- 
jonera. 


Francuski podróżnik Sansey, przebyw- 
szy czarny kontynent wzdłuż linji równi- 
ka, dostarcza pod tym względem cieka- 
wych szczegół'w. Sam „wykaz łowiec" 
kosztował go 100 funtów  szter- 
lingów znaczy to wedle bieżącego kursu 
przeszło 12 tysięcy franków. Następnie 
trzeba brać w rachubę koszta celne, ma- 
terjałów, najmu tragarzy i personału 
pomocniczego. Jeżeli do tego oddamy 
należytości obowiązujące tych, którzy 
pragną upolować po nad pewną, z góry 
oznaczoną ilość sztuk zwierzyny, to jak 
nie, zrobi się przeszło 100 tysięcy fran- 
ków. Oto w przecięciu cena jednego 
miesiąca „królewskich łowów. Nie jest 
więc dane każdemu złożyć się do bawola, 
lwa czy nosorożca. 


Jednej z najciekawszych wypraw afry- 
kańskich dokonał w ostatnich czasach 
wielki amerykański fotograf i operator 
filmowy Eastmann. Przebył całą wschod 
nią podzwrotnikową Afrykę, ażeby fil- 
mować dzikie zwierzęta we własnem ich 
środowisku. Wyprawa była owocna, 
Eastmann zabił 16 lwów i nosożerca, 
którego wściekłości omal nie padł ofiarą- 
A przy tej sposobności sam odegrał mi, 
mowolnie rolę zmykającej zwierzyny. 
Oprócz tego polował z powodzeniem na 
lamparty i żyrafy. Eastmann jest wete- 
ranem wypraw afrykańskich, a ostatnią 
wycieczkę w głąb czarnego lądu dokonał 
w 72 roku życia. 


Klasztory rosyjskie 
na górze Athos. 


Sekretarjat Ligi Narodów zwrócił się 
do rządu greckiego z zarzutem o zabra- 
nie, rzekomo na podstawie ustawy o 
reformie rolnej, wszystkich terenów, na 
leżących do dwóch rosyjskich klasztorów, 
położonych na górze Athos. Sekretarjat 
Ligi Narodów podkreśla przytem, że 
rząd grecki nie wywłaszczył zupełnie 
klasztorów greckich. Sprzeciwia to się 
traktatowi w Lausanne. Komisja dla mniej- 
szości narodowych podkreśla zarazem, 
że jeżeli sprawa tych klasztorów nie zo- 
stanie sprawiedliwie uregulowana, na- 
tenczas wytoczy rządowi greckiemu pro 
ces przed forum Ligi- Narodów. W 
związku z tem stoi też podobna Sprawa 
klasztoru Zographos, przyczem komisja 
dla mniejszości narodowych podkreśla, 
że rząd grecki nie wypełnia postanowień 
umowy berlińskiej w sprawie klasztorów 
na górze Athos, uznanych przez traktat 


To też nie jest rzeczą dziwną, że takie 
miasto jak Chicago posiada 30 osobnych 
„inspektorów dymu kominowego", ma- 
jących za zadanie walkę z tą plagą wiel- 
komiejską. W szczególności rzeczą ich 
jest badać, które kominy, czy to 
fabryk, czy parowców i lokomotyw wy- 
dziejają zawiele dymu -— oraz zapobiedz 
temu nadmiernemu produkowaniu sadzy 
przez odpowiednie przepisy. 


Jak oblicza statystyka, wprost wagano 
we ilości dymu w postaci sadzy opadają 
codziennie na ulice Chicago, zatruwając 
ludność. Jednakże oczczędni włodarze 
miasta spostrzegli, że 30 inspektorów 
właśnie nic nie robi, wobec czego liczbę 
ich zredukowano do 10, natomiast dano 
im szersze pełnomocnictwa, a płacę ich 
uzależniono od konkretnych rezultatów 
walki z dymem. 


Nad działalnością ich czuwać będzie 
specjalne biuro „dymowe*. 


Zagrożone pole bitwy. 


Amerykańscy miłośnicy pamiątek hi- 
storycznych zaniepokojeni są możliwością 
zniknięcia pamiątkowego pola bitwy, na 
którem podczas wojny angielsko amery- 
kańskiej, trwającej od 1812 do 1814 r.. 
jenerał amerykański, a późniejszy prezy- 
dent, Andrew Jackson (1767—1845) pobił 
anglików. 


Historyczne to pole bitwy znajduje się 
pod Nowym Orleanem, w stanie Lu zja 
ny, wobec zaś rozszerzania się tego 
miasta, dostało się w ręce spekulantów i 
parcelowane jest teraz, gdyż powstać ma 
na tem miejscu nowa dzielnica will. 


Miłośnicy jednak historji spodziewają 
się, że uda się im jeszcze wykupić pa- 
miątkowe pole i utrzymać je w takim 
stanie, jakim przetrwało już przeszło sto 
lat. 


Apel Powszechnej 
Wystawy Krajowej. 


Kierownictwo Powszechnej Wystawy 
Krajowej zwraca się na tej drodze do 
publiczności z prośbą o zabieranie głosu 
w sprawach, dotyczących Wystawy, Kie 
rownictwo Wystawy dąży do tego, by 
przez wymianę zdań wytworzyć pewną 
bezpośredniość między Wystawą a kołami 
zaisteresowanemi oraz by w możliwie 
jaknajszerszej mierze zadość uczynić 
wszelkim słusznym żądaniom interesują- 
cej się Wystawą publiczności. W ten 
sposób spodziewać się należy, że da si 
należycie pogodzić obopólne interesy ku 
pożytkowi sprawy samej. 


donosi o zasiraszającym wypadku samo 
sądu nad niejakim Mirza-Alejewym w 
Samarkandzie. 

Na rynku miejskim Mirzę-Alejewa po- 
sądzono o drobną kradzież. Natych= 
miast zebrał się tłum,który zawyrokował, 
iż należy Alejewa ukarać według prze- 
pisów religii mahometańskiej. Nieszczę 
Śliwego przywiązano do dwu koni i roz- 
szarpano. Dwu milicjantów sowieckich, 
którzy usiłowali stawiać opór tłumowi, 
ciężko pobito. 


Wesoły kącik. 


Biedny szympans. 


Dyrektor ogrodu zoologicznego znaj: 
duje się w podróży i otrzymuje od swego 
zastępcy list następujący : 

„Nasz szympans niepokoi mnie: nie 
je, nudzi się, zapewne potrzebuje towa- 
rzysza. Co mamy uczynić zanim pan 
dyrektor powróci ?* 


Malarz. 


Malarz (na wsi): Zapytaj mała twego 
ojea, czy mogę wymalować waszą kro- 


Dziewczynka wraca po chwili i mówi: 
— Tato powiedział, że krowa jest już 
sześć lat czarna, to niech taka zostanie. 


Miłość i małżeństwo. 


Młoda żonka, wzdychając. — Miłość, 
to światło tego życia. 

SMłody małżonek. — A małżeństwo 
jest rachunkiem, który się za to Światło 
płaci ! 


Chytre pytanie. 


— |le Pani ma lat ? 

— Trzydzieści... trzydzieści... dziewięć, 
panie sędzio. 

— Doskonale. Aile miała Pani przed 
czterdziestu pięciu laty ? 


Drogie góry. 


Turysta do przewodnika : 

— Co? 4a krótką wycieczkę w góry 
żądacie 10 złotych ? 

— A cóż to pan myśli, żeśmy te góry 
wygrali na loterji? 


Interes idzie, 


Lekarz (na prowineji do fabrykanta 
trumien): — No, jakże tam się panu 
powodzi? — Dziękuję. Odkąd pan dok- 
tór do nas przybył wcale nieźle. 


Nie zapomniała. 


— Marysiu, ty pewnie zapomniałaś 
wrzucić wczoraj list do skrzynki. 

— Właśnie że nie zapomniałam. A<wo 
mam go w kieszeni. 


Ruch wydawniczy. 


„Wyszedł z druku Nr, 2 ilustrowanega 
czasopisma „Mój Przyjaciel“. Na treść 
numeru składają się artykuły : 

„Po Złote Runo“. Znaczenie kolonji 
zamorskich dla państw Europy. Kilka 
historycznych epizodów z walk między 
białymi a dzikimi krajowcami. 


„Walka z ośmiornicą*. Opowieść o 
rzeczywistem, budzącem zgrozę, zmaga* 
niu się człowieka z olbrzymią ośmiornicą 
w głębinach morskich. 

„W  dżunglach Afryki“. Przygody 
angielskiej ekspedycji filmowej w obszer: 
nych pustyniach afrykańskich. 

„Zemsta nieboszczyka", Piękna legen- 
da indyjska, obrazująca szlachetność i 
słę charakterów czerwonoskórych. 


w Lausanne. 


Głosy krytyczne będziemy zamieszcza 
li w Echu Wystawy, miesięczniku, poś- 
więcomym zagadnieniom wystawowym, 


Scheda po naibosgatszej 


kobiecie na świecie. | Psy policyjne. 


Zmarła w Nowym Jorku Anna Herk- 
nesse zostawiła po sobie rekordową, jak 
na kobietę, fortunę wartości przeszło 
100 miljonów dolarów, która pochodziła 
z dochodów spółki, założonej jeszcze 
przez męża jej, Stefana Herknessa z John 
Rockefellerem, a noszącej dziś miano 
„Standard Oil Co*. Syn tego krezusa 
w (spódnicy, będący jedynym spadko- 
biercą, zapłacił tytułem podatku od sche- 
dy z górą 17 miljonów dolarów. W 
każdym razie nawet po uiszczeniu takiej 
daniny na rzecz skarbu, Herknesse junior 
może nie troszczyć się o swój byt ma- 
terjalny... — 

rawda ? 


Inspektor dymu! 


Nielada kłopotem miast-olbrzymów 


jest sprawa dymu, obficie wydzielającego 
,|sięz mnogich fabryk i olbrzymich dra: 
paczy chmur, a zatruwającego powietrze 


Najlepszą odmianą wilków, nadających 
się do tresury policyjnej, jest bezsprzecz 
nie wilk belgijski. Silny i czujny, odzna 
czający się niezwykłym intelektem i za- 
dziwiającą wprost pamięcią może oddać 
nieocenione usługi przy tropieniu zło- 
ezyńców. Praktyczni Amerykanie zasto- 
sowali psy policyjne nawet na polach 
bitwy we Francji i Belgji, gdzie odegrały 
one niepoślednią rolę przy akcji sanitar- 
nej. 


Psy te mają jeden dziwny „rys cha- 
rakteru*, Przywiązują się, rozumieją: i 
wypełniają rozkazy tylko jednego czło- 
wieka. : tZ chwilą, gdy utracą swego 
właściciela, lub z jakichkolwiek innych 
powodów zostaną pozostawione własne- 
mu łosowi, powracają do stanu nawpół 
dzikiego i stają się nawet niebezpieczne 


stanu musi być wynikiem jakiegoś „ka- 
taklizmu* np. raptownego poczucia 
wdzięczności wobec nowego, obcego mu 
dotychczas człowieka. 


Przywrócenie takiego psa do normalnego 


„Jaką szkołę będziemy mieli w Polsce“. 
Nowa ustawa o szkolnictwie w ogólnym 
zarysie. 

„Sport u Tatarów“. Egzotyczne szcze- 
góły z życia ludów Wschodu. 


„Wiadomości sportowe“. Ostatnie wy- 


niki zawodów i nowiny ze Świata SJ01- 
towego. 


„To i Owo“. Radjo w cyfrach. Mu- 


zyka dzwonów w eterze. Azjatycki król 
u papieża, Untan, bez ręki pływak i akro- 
bata. Statystyka głupców. Pogrzeb 
goryla. 


„Kobieta z ptaszkiem*. Humoreska. 
Rozrywki umysłowe. 

Dział szachowy. 

Kącik dla dzieci, bogato ilustrowany. 
Z pism i książek. 

Skrzynka pocztowa. 

„Podwodny Korsarz“, dodatek powieś- 


ciowy. Numer zdobią liczne, aktualne 
ilustracje. 


„DZIENNIK POMORSKI.“ — „LUD POMORSKI". 
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